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„Dzieje Dz^sieciulecirt”
Powieść o rewoiucji majowej

N a^  adem  k sięg arn i św . W ojciecha szający  ok lask iw any  odczy t o... fa- 
w ysz i  z druku książka J a ra  S trzem - szyżm ic praw ie  w  przeddzień , rew o- 
bo sza  n. t. „Pożyczka  zag ran iczn a" , lucji) jest isto tn ie  ch arak te ry sty czn y

dla tam ty ch  czasów . C zęstsze  jednak 
są t a k e  zdania „W idział Polskę 
w spółczesną, o h c jam ą, rządzącą. 
M undury M undury i fraki. O rdery , 
w s tę g ', fundusze. C zołobitność. Po- 
chleostw o. S tu ża lstw o ”. „O dzież ies* 
ta Po lska  z naszych  ra n ?  Ż andarm  
odm ienił guzik i. K om ornik obnosi god 
ro ść  nowej P o lsk i” . T a  p asja  ak tua li­
zacji nie jest jean an  fortunna. Z am a­
zuje flrafwdę h isto ryczną, bez p o trze­
by , przed m ajem  życia politycznie 
miało inne sw oje  b łędy, k tó re  w y s ta r­
czały dla uzasadnienia  rew olucji.

Jacek B iatynia obserw uje  życie 
k ra ju  zdaleka T o  oddalenie pozw ala  
mu pa trzeć  oojektyw nie. Tytr. w ę k sz e  
znaczenie m a jego  sy m p atia  dla Pił­
sudskiego i w iara  w n ego. Jacek j t s t  
ideau stą  tego n a jw yższego  w edług 
au to ra  g a tu n k u  tak  jak  idealistą jest 
jego przyjaciel sy n  chłopa b. legioni­
s ta  S trw iąż. O baj p ra g n ą  dojścia  dc  
w tadzy  P iłsudskiego, w ierząc, że ży­
cie w  k ra ju  zm ieni się  na  lepsze. D zię 
ki tak iem u ich stan o w isk u  au to r za­
pew ne w  tom ie o „R adosnej tw órczo­
ści” tym  jask raw ie j i w ym ow niej bę­
dzie m ógł p rzedstaw ić  po m ajo w ą  rze­
czy w is to ść . R ozpiętość m iędzy tą  
rzeczyw istością , a  m arzeniam i ideali­
s tó w  będzie z n a c z n e  w iększa niż m ię­
dzy k ry tycznym i przew idyw aniam i 
przeciw ników  Piłsudskiego.

P od  w zględem  literackim  książka 
m a pew ne niedociągnięcia. Jest przede 
w szy stk im  przeciążona pub licystyką  
W ynika to  z nag rom adzen ia  w szy s t­
kich m ateria łów  do om ów ionych  za ­
gadnień . o b „ k  k tó ry ch  w y s tęp u ją  je­
szcze inne zagadn ien ia  w spółczesne,

naukow e, jak  np. zagadnien ia  dzie­
dziczności (teoria  K ltn d la ), społecz­
ne, filozoficzne rozw ażan ia  na  tem aty  
wielu z jaw isk  skom plikow anego ży- 
ria  K rótkie zdania, k tó re  au to r z za­
m iłowaniem  stosu je  naogół są  p rzy­
jem niejsze od d iug ich  0 Krt3Ów, nie­
kiedy jednak  w yw ołu ją  w rażem e
sztuczności, naw et rażące. K rótkość
zdań, ogran iczonych  nieraz do dw óch 
słów , lub pojedyńczych  części zaan ia , 
jest ujem ną s tro n ą  b a rd zc  nieraz 
p ięknych opisów  P a ry ża , k tó ry  ze
stro n  książki p izem aw ia  do n as prze­
dziw nym  urokiem . Szczerość au to ra  
w  op isach  polnych zachw ycenia  jest 
n iew ątp liw a i d latego tak  p rzekony­
w u jąca . N ajsłabsze  w  książce są  sce­
ny, w  k tó rych  zaczyna  się naw iązy­
w ać nić w ątku  osobistego . Scei.y, w  
k tórych  w y stęp u ją  w e aw o je  Jacek i 
M ałgorza ta  P e rrau it są  blade, naw et 
p isane z  pew ną niedbałością (p o v 'ta -  
rzające  się te sam e g e s ty ). A u to r tra k ­
tu je  w yraźnie rom ans, jako  rzecz d ru ­
g op lanow ą, n iepo trzebną  Choć zapo­
w iad ające  s :ę na  dalsze tom y jc z u d e  
S trw iąza , sy n a  chłopskiego ao  Hor- 
now ej w yrafinow anej in telektualistk i 
i a rty s tk i m oże stać  się tem atem  in te­
resującym .

Klim at „Pożyczki zag ran iczn ej”, 
ow iany  w y so k a  k u ltu rą , tem at sarn 
tak  niezm iernie ak tu a ln y  zapew nia 
książce pow odzenie. P o  meus*annej 
lekturze w szystk ich  odm ian „dziejów  
g rzechu” w  książkach  w łaściw ie  oder­
w an y ch  od zagadnień  w spółczesnego 
życia Polski, albo  u jm ujących  to ży­
cie szab lonow o jednostronn ie  jako  
k lasow y prob 'em  p ro le ta ria tu , książka 
S trzem bosza s ta je  się lek turą  in teresu­
jącą  i pożyteczną.

M. S. R.

Wyścigi w ZdKopanem
3 dżień sezonu

j r  _

Zycie kulturalne
ŁiTERATUTŁA

T o w arzy stw o  P rz y ja c ió ł N a u k i 
S z tu k i w  G d ań sk u  pz w ystąpiło  do 
w y d a n ia  listów  S ta n is ła w a  P iz y b y -  
szew sk iego  Zbióc te n  liczyć będzie 
około 1200 s tru n  d ia k u  w  trz e c h  du ­
żych tom ach , ik a z u je  się  w opraco - 
w an !u  d r. H o lsz ty ń sk ieg o . N a  dz ie ­
ło to  T o w arzy stw o  P . N  S w G dań­
sk a  ro zp isa ło  su b sk ry p c je .

# »
Miasto Drezno ufundowało na-

p ierw sza  z zap o w ied zian eg o  cyklu 
„Dzieje D ’ e s  ę u o lec ia " . K siążka ta  

jes t niejako w siepem  do m ających  się 
ukazać dalszych  3 to m ó w : „R adosna 
tw órczość", „R uiny” i „K w itnąca j a ­
b ło ń '1. T y tu ły  te  są  w y ia ź n e    cykl
m a p ized stzw ić  życie Polski w spół­
c ze sn e , jego na jak tualn ie jsze  zag ad ­
nienia z okresu lat 10 —  od rewolucji 
m ajow ej do la t osta tn ich . T om  czw ar­
ty  „K w itnąca Jab ło ń ” p rzed staw ia  
o b raz  ju tra , zarysów anego w  ksz tał­
tach  upragn ionych , określonych pew ­
ną ideow ą koncepcją, ju tra , w y ra s ta ­
jącego  z „ ru in ” , k tó re  by ły  dzieiem 
„radosne; tw ó rczo śc i” .

T o m  pie?w szy, .P o ż y c z k a  Z ag ra ­
n iczn a” s ta n ó w ’ ekspozycję  tem atu .
W  tom ie tym  a u to r  zg rom aaził caiy 
m ateriał, z k tó rego  rozw in ą  się  tom y 
dalsze, zg rom udz,1 w szystk ie  zag ad ­
nienia na jw ażnie jsze  i unoczne, zw ią­
zane r  najw ażniejszym i przez łączne 
w ystępow an ie  w  życiu P roblem  Pol­
ski w spółczesnej w y stęp u je  na  tle 
problem ów  ogó lnych , w  p łaszczyźnie 
śc iera jącego  się w  św -ecie poglądu  
id ea lis ty czn eg o  i m ate riah sty czn eg o  
AUtor jest w y zn aw cą  społecznych za ­
sa d  kato licyzm u i w ielbicielem  ku ltu ­
ry  łacińskiej, ku ltu ry  zachodu.

„ p o ży czk a  Z agraniczna”^ jest prze­
de  w szystk im  w yrazem  tego  uwielbie­
n ia  d la  Z achodu. Jacek  B ialynia, 
p ierw szop lanow a p o stać  pow ieści, po­
tom ek  a ry s to k ra ty czn eg o  rodu  pOiski: 
g o  cal4 p raw ie  m łodość sp ęd za  w e 
Francji. Ł ączy  go serdeczna przy jaźń  
z nom am i rrancuskim i, reprezen tu ją­
cym i F ran c ję  p raw d ziw ą , n iedostępną 
d la cudzoziem ców , zatrzy m u jący ch  się 
tyfko w  P a ry ż u  na d łuższy  czy  k ró t­
szy  „sć jo u r” i  zupełnie przez nich nie­
znaną , F ran c ję , do tąd  za  w łaśc iw y  
w y ta z  sw e6o  d u ch a  uzn ającą  ku ltu rę  
k lasyczną, k u ltu rę  XVII w ., zapełn ia­
jącą  n ieoaw iedzany  przez cudzoziem - 

tr  F rancusk i. Na d ram a tach  
R acine‘a , ż y ją c ,  w ciąż  ze 
jcanym  aachem , F ranc ję  

y chodzą  w  w y ta rty m  nie 
a  w  m ieszkaniu zaw iesza ­

li „bezcenne Kenoiny i

sz  pochodzi z rodziny 
e n rg ra n tó w  politycznych.

Itł m łodość w e F rancji, tam  
ukończył s tu d ia , sam  zw  ązan y  jes t z 
n ią  w ęzłam i przy jaźn i fak t ten tłum a­
czy stosunek  do Francji, w yrażony  
w Książce. S trzem bosz tak  jaK Jacek 
Białym a kocha P a ry ż , urzeczony jest 
jego pięknem  Jacek B iatynia opusz­
czając ukochane  m iasto  wywoź* z nie­
go dług, zac iągn ięty  w obec kra ju , w  
któ rym  K ształtow ał się  jego  um ysł i 
dusza , w yjeżdża  w zb o g aco n y  ku ltu ­
ralnie „pożyczK ą z a g ra n ic z n ą '.

B iałym a reprezentuje w edług  au to ra  
n a jw arto śc io w si y ty p  polski, ty p  o 
zdobyw czym  stosunK u do ż y d a , inte­
lektualnie w ysoko  sto jąc y , ty p  ludzi, 
s tan o w iący ch  łącznik m iędzy Polską 
a zachodem . „Problem  B iałvm ów  i 
L acczańsk ich” to  zagadnienie  k o n se r­
w a ty w n eg o  i ciem nego sarm aty zm u  
(jak iś  p ro to ty p ó w  k o n se rw a ty s tó w  r  
późniejszego B tłW K ) i d rug iego  ty pu 
szlach ty , tej k tó ra  jeździła  na zachód 
po  „now ink i", tej, k tó ra  s tanow iła  
czynnik  rozw oju  k u ltu ry  łacińskiej na 
zremi polskiej.

P roblem  kultu ry  zachodniej i 
w schodniej w  zasadzie  b a rd zo  isto tny  
w  „P ożyczce  Z agran iczn ej” w yw ołu­
je  jednaK niekiedy W rażenie p rz esa d ­
nego kuitu  d la w p ływ ów  zachodnich.
Jest to n astęp stw em  zidentyf kow an ia  
n iejako  przez a u to ra  na jw yższych  
w arto ści ku ltu ralnych  z jednym  k ra ­
jem , z F rancją .

B ardzo  trafn ie lia tom iast wi-padło 
ujęcie zagadnien ia  śc ieran ia  się dw óch  
idei, rządzących  życiem —  m aiei aliz- 
mu i ideał zm u, m ającego sw e  źródło 
w  katolicyzm ie. M iędzynarodow i afe­
rzy ści B rac ia  M o u ssa  - M o ussacow ie  
(coś wfspótnego z B oussac iem ?), ży­
dzi z Salonik, żyd ro sy jsk i M onitz, 
w reszcie sen a to r Polko, o m ętnym  
pochodzeniu, w iem y  s łu g a  każdego  
rządu znakom icie reprezen tu ją  czyn­
niki, usiłujące trzy m ać  ste r sp raw  
w szystk ich  p ań stw . Ich p rzec iw sta­
wieniem jest p ięk n a  postać  ks. P io tra  
Perrau it, w a lcząca  o p ra w a  ro b o tn i­
ków przeć w wielkiemu kapitałow i,
Kryjącemu pod an o n im ow ością  iy -  
Jow sk-e pochodzenie i dz  a iającem u 
pod osłoną form aliStycznycb sąd ó w  i 
p ro w o k a to ró w  p o licy jnych .

K siążka pełna jes t aluzji politycz­
nych, o d n o szących  się w łaściw ie  już 
do la t o s ta tn  ch. „P ożyczka  zag -an icz- 
na” obejm uje  o sta tn ie  tr ie s’'ące  p ized  
'ew olucją  m ajow ą. Autor p asjonu je  
się sp raw am i lat o sta tn ich  i czasv  
p rzedm ajow e określa  pojęciam i, nie 
oddaiącym i w ła śc iw e  obrazu  okresu Sa m  M ik a d o . O tr z y m a n e  p r z e z  n a s  d z i s ia j  z d ję c ie  z  J a p o n i i  
przed  m ajem . C zasem  jak ieś ty lko sio przedstawia c e s a r z a  H ir n k i to  u d a ją c e g o  s ię  w  to w a r z y s tw ie  adiu 
wo, j a k i  szczegół (D m ow ski, w ygła |  tan ia n a  r e w ię  w o js k o w ą .

GONITW* 1.
N ajpow ażniejszym  kandydatem  do 

pierw szego m iejsca będzie tu O garek , 
k tóry  w pierw szym  dniu sezonu zako­
piańskiego ła tw o  w ygra ł gonitw ę na 
dystansie  3600 m. O ctoja m iała niezłą 
karierę w roku zeszłym . Na lo rach  
p tuw incjunalnych  w  Lubhme, K ato­
w icach i Lw ow ie, na 2 ,  s ta r ty  12 razy  
byta z miejscem . Z łota P a iu e ra  dy ­
s tan s trzym a, m oże p iatne m iejsce za ­
jąć. F in isierre  zadeb iu tu je  w  tego  ro­
dzaju  gon itw ach . Skacze podobno  do­
brze. G eheim nis zadebiutow a* v p ła­
skiej gon itw ie  bez pow odzenia. Szans 
dużych nie ma. W sp ó łto w arzy sz  s ta ­
jenny O garka, O zon jest o wiele od 
niego gorsz; r„, S k łan iam y się za 
O garidem  i O stoją

GONITWA 2.
L aoor, B abosz i N uda deb iu tow ały  

już  w  sezonie zaKOpnańskim bez po­
wodzenia. N ajlepszym , lecz rwepew ■ 
nym  z racji Krwotoku jest tu  Ł o ti, mo 
że jednak  w  klim acie zakopiańskim  
k rw otok i u stan ą . H arcerka zajęła  już 
p ła tne  m iejsce w zonirw ie płaskiej jak  
rów nież i C ross C ountry . K acpei, Fos- 
g e t  i Lorcnzo są  barć zo słabym  m ate­
riałem . T y pu jem y: Ł o tr ( ? ) ,  Cross 
Country Harcerka.

GONITWA 3.
K piarz, Indolence M ohacz, B abosz 

i Lorenza w  tej gon itw ie  roli żadnej w  
norm alnych w aru n k ach  odegrać nie 
pow inny. Kord odniósł w  oicrw szym  
dniu sezonu gość sensacy jne  zw ycię­
stw o, jednak  w  n astępnym  biegu, 
przyszedł na szarym  końcu. K andyda­
tem do  p łatnego  r ie j s c a  w  tej s taw ce  
jest na jaew no. D oskonałego pocho­
dzenia G igolo, b iega jący  dość  in ten ­
syw nie  tak  w plotach jak  i w  gonitw ie 
płaskiej, m a rów nież p ła tne  m iejsce 
zapew nione. N ajlepszym  jednak pre

tende.item  du pierw szego m iejsca po­
winien być O rion, k tó ry  zadebiu tow ał 
dość slabc jednak m oże sobie p rzy ­
pom nieć doskonalą  form ę, w  jakiej 
biegał w dniach  d odatkow ych  v se­
zonie jesiennym  w W arszaw ie. Roze­
grać gonitw ę pow inny : Orion, Kord,
GigOlO

GONITWA 4.
C zternaście  zaw odników  zap isa ­

nych do tej gonitw y, M ateriał w zględ­
nie w y ró w n an y , w ęc o  niespodz ankę 
nie trudno . H arcerka sKacze nieźle i 
jes t W m ożliwej formie, r ta s sa n  Bej 
zadeb iu tu je  w  tego rodzaju  gonitw ach  
Kreon skacze  nieźle, w  płaskiej goni­
tw ie przyszedł bez m iejsca. H ipogryf 
rów nież deb iu tan t, kariera p lask a  w 
roku ubiegłym  na 17 s ta n ó w  11 p ła t­
nych m iejsc Złom P an tera  p raw d o p o ­
dobnie pójdzie w  gorliw ie pierw szej, 
gdzie m a w iększe szan se  na zajęcie 
płatnego  m iejsca. M oże p o w tórzyć

sw ój zw ycięski v /yścig  T uria , k tó /a  
pobita bardzo  s łab e  to w a rzy s tw a  w 
drugim  dniu sezonu  w  Z akopanem .

hojrak  zajął d ru g ie  m iejsce za Tarią. 
P an  ju r  G eł.eim niss = Fosgen m a,ą  tu 
m niejsze szanse. T y p u jem y : Tona, 
C hojrak , i Gigolc o ile n:e pójdzie w  
gonitw ie  trzeciej. "  .

GONITWA 5.
S ądząc  z k a r ie r  zeszłorocznej Or„-> 

w y II w  W arszaw ie  jest ona tu naj­
lepszą Kiki zad eb iu to w a ła  dość 
szczęśliw ie w drugim  an iu  sezonu w  
Z akopanem , gdzie zajęła  d rug ie  miej • 
sce. M ajoan m a tL szan se  outsidera. 
Dla Flagi u y stan c  2000 nu jes t cośkol­
wiek za diugi. O rfeusz uleg. w  drugtn* 
dn iu  sezonu n iegdyś podejrzew anem u 
o k lasę  Incyder towi i nie zdziwm y 
się, gdy  zrobi tym  razem  mespodizan 
kę. N iespodziankę m oże zrobić Maile* 
na T y p u jem y : Orawa B, KikŁ O.* 
feusz.

Zapisy na dziś
G onitw a 1. D yst. 4000 m. N ag r 

400 zł. P rzeszkodę . O garek  Z duńczy- 
kow ej, O sto ja  W eisbrodow ej, Z łota 
F a n te ia  R ościszew skiego, Fm isietre  
M akow skiego, G eheim niss K rasuskie- 
go. Ozon Z duńczykow ej.

G on. 2. D yst. 1600 m. N agr. 300 zł. 
L abor W roezka, B abosz H erszlew jcza, 
I łu d a  B ronikow skiej, Ci o s  C ountry  
M rugaszew skiej, H arcerka Z duńczyko­
w ej, 4 o tr „st. Z y g m u n t” ”, Kacpei Hiń 
cza, Fosgen Pom em ack iego , Lorenzo 
st. „Z y g m u n t” .

G on. 3. Dyst. 2000 n N agr. /IJG zł. 
Lorenzo st. „ Z y g m u n t” , B abosz H-.rsz- 
lew iuza, Kord P om einack iego , Oi lon 
B ronikow skiej, M ohacz Żuka, G igolo

H erszlew icza, K piarz F ry d era , m a c  
len :e M roczka.

G on. h D yst. 2.400 m. N agr. 40v A  
Ploty. H arcerka Z ću ńczykuw ej, ha** 
san  Bej H ińcza, Kreoi. Ai d e rsc , Hiw> 
g ryf W eisbrodow ej, Z łota fa n te ęą , R o- 
ściszew skiego , F im sterre  Makow#»rie« 
go, T u ria  W eisbrodow ej, G igolo  Hers*- 
lew icza, C ho jrak  Jam nickiej. Dcm Hłfr* 
cza , G e h tim riss  R rasusk iego , F o sg i.. 
P om ernacl iego, F acet R o śc iszew sk it 
go , P a n d r r  Jaroszew skiego.

G on. 5. D yst. 2000 m. Nagr,, 600 z 
M ajdan  R ościszew skiego, D raw a It 
P ieczyńskiego, F lag a  W aKowskiegę, 
Himelia Su lim osk iegc, M arlena Wit* 
kow skiej, O rreusz M akow skiego.

CfeKawy zegar
w  koście le ka rtu sk im
W  kościele poklasztofnvm 00. 

Kartuzów w Kartuzach (Kaszu­
by) ogólną uwagę zwraca orygi­
nalne dzieło sztuki zegarmi­
strzowskiej w postaci zegara z 
kutego żelaza. Wahadło tego ze­
gara zwisa pod chórem w poctaci 
lecącego anioła w rozwianej sza­
cie. Mechanizm dosyć skompliko­
wany mieści się na wieży na wy­
sokości chóru. Przy wejściu z 
Kruchty do świątyni, gdy zegar 
jest czynny anioł - wahadło prze­
latuje z jednego punktu w drugi, 
robiąc osobliwe wrażenie. Ze­
gar - unikat budzi podziw tury­
stów.

g ro d e  w  w ysokości 10 000 m a re k  za 
tw ó re z rść  z dz ied z in y  l i te r a tu ry ,  
m uzyk i i p la s ty k i, k tó ra  będzie p rz y ­
zn aw ana  jed y n ie  a r ty s to m  n iem ie­
ckim .

Do Warszawy przybyła r a a n a  p i­
s a rk a  h o łe n d ^ s k a  J o  va r  Ammer- 
sk u lle r , k tó ra  w  sobo tę  w y g ło si w 
języ k u  n iem ieck im  w  'o k a lu  P en - 
C lubu o a czy i p. t. „Życie od zw ier­
ciedlone w  K siążkach".

Sow ie ty  p rz y g o to w u ją  się  do u  
ru czy sleg o  obchodu se tn e j roczn icy  
śm itrc i  P u s z o n a .  W M oskw ie i L e ­
n in g ra d z ie  o d b ęaą  się  liczne aKade- 
m ie, p rz ed s ta w ien ia , w y s ta w y  po­
św ięcone L‘'.i rKinowi, a w L e n in g ra ­
dzie  po łożen ie  k a m ie n ia  w ęg ielnego  
pod pom n ik  p o e ty .

•
Na m aj bież. ro k u  zapow iedziano  

w y s ta w ie n ie  „C yklopów " E u ry p id e -

A B C  sportowe
Sensacje mistrzostw nokejowych

AZS Warszawa faworytem turnieju
Warszawianka bije Czarnych

Trzeci dzień mistrzostw hokejowych 
Polski przyniósł sensacyjne zwycię 
stwc AZS Warszawa nać Cracovlą w 
siosunnu l.-O (Od), 1:0, C:0).

Cracovla wykazała znacznie słabsz: 
formę, nii poprzednio. Akademicy wai 
szawscy p*,ra7 di ugi wygrab me ik, w 
któryn: z góry byli reoret: cznh SKan. 
n na porażkę, a ufrzymuji len naaai 
na czele tabeli mistrzowskiej.

Jedyną bramkę zdobył Kowalsk, 
przed ’aty reprezentacyjny obrońca 
Polski, w 26 minucie. Crauuvio prze­
ważała przez caiy czas, jednak do. I 
skonały sposób bronienia się akademlj

ków nie pozwoli! na zdobycie ani jed­
nej bramko 

w AZS nudal bezkonkurencyjny 
jest Prze<.dziecKi, najlepszy biamkarz 
turnieju Fonadto wyróżniali się Ry 
bicki i Kowalski oiaz doskonały w o- 
Uronie Materskl. Z CiacOvil najlepszy 
Michailk, r ócz tego Maciejko i Woł 
kowski. i

Zwycięstwo AZS oraz fakt, że czo­
łowe di ozy ny turnieju, L j. Cracovia 
i KTH stidciły 3, względnie 2 punkty 
zaciemnił zupełnie sytuację w labeli, 
tak, że trudno jest dziś przewidzieć, 
któi.. z drużyn z.ostanh mistrzem °ol- 
sk . Teoretycznie rmjwięcej szans ma

AZ3, jednak czekają go jeszcze dwa 
ciężnie uiecze z Czarnymi 1 Warsza­
wianką Obok niego najlepiej stot 
KTH. Ostatecznie o samym tytute 
mistrzów skin, zadecydują rawdopo- 
dobnie ostatn .e dwa mecze.

Późnym wieczoum Krynica była 
świadkiem nowej sensacji. WarseC 
wianka pokonała Czarnyc, 3:1. Czara! 
stracili wszelkie szanse „a mlstizoetwi

Obecny stan turnieju: O AZS War­
szawa 6 pkt., br. 8:1- 2) warszawian­
ka 4 pkt., br. 8:2- 3) KTH 4 pkt, ta, 
8U. 4) Cracovia 3 pki. br 3:3. 5) 
Czujni 1 pkt br. 4:7. 6) AZS Poznań 
0 pkt, ta. u.15 (walk.).

Akademickie igrzyska w zell am See
W  c zw a riek , odbyły  się  n a  m is trz o  

s tw a c h  jk.adum ickii h  św ia ta  w Zell 
im  .see dalsze Konkurencje.

W  jead zie  f ig u i owej p a r  m is trzo - 
sa  w ru in ac h  s ta iu ź y tn e g o  tfca tiu  pod Otw o  zdoDyłp L am er ( A u s tr ia ;  p rz .‘d
fa o rm in ą  o raz  w  ś w ią ty n i M inerw y 
w A g rik en cie . „C yklopów " p rze ło ży ł 
n a  ję z y k  T łuski Lello  Y alle  a m u ­
zykę n a p is a ł M ule.

1

PLASTYKA
Ja p o ń sk ie  M;n is te rs tw o  o św ia ty  

postanow iło  p rzezn aczy ć  odpow ied­
nie  fu n d u sze  n a  budow ę m uzeum  po­
św ięconego sz tu ce  w spó łczesnej. M u­
zeum  to  będzie  n a jw ię k sz ą  teg o  ro ­
d z a ju  in s ty tu c ją  n a  świecie,

Nowy Rok w  Japonii

$ m

W Japonii uroczystość Nowego Roku obchodzona jest b. uroCzy 
ścJe. Zwykle odbywa się wielka rewia wojskowa, którą przyjmuje

B o u sso u iro t (F ra n c ja )  i I m r td y  (W ę 
gry

W  jezaz ie  f ig u ro w e j panów  k o m i­
s ją  sędz iow ska  p rz y  w e ry fik a c ji z a ­
wodów p rz esu n ę ła  P o lak ?  S o jk ę  z 
p ią te g o  n a  czw arte  m iejocc.

W  jeź Jz ie  szyLKiej panów bieg na 
500 m. w y g ra ł N o rw eg  K ro g n  w czą 
Sie 44,2 Bek. p rzed  L esch ly  (N orw fc ) 
45,6, B ik s i ( W ę g n ) 45,6, L an d au y  
(W ę g ry )  46,8 i S tien lem  (A u s tn a -  
47,2 Z Po laków  L isiecki sk la sy ti  
kow ał się  n a  lf-ym  id ie jsc i z cza ­
sem  59 sek . K a lb arc zy k  "nad , w cza 
sie  b iegu  i w ycofał się .

B ieg  n a  3000 m tr .  w y g ra ł S tie p 1 
w  czasie  5:02,5 p rz ed  L esch ly  5:09,6, 
K io g h ‘-em 5:12,2 i S in n e ru d  5 12,3. 
Z Polaków  K a lb a rc zy k  * a ją ł 5-te 
m iejsce  w czasie  5:13,5. L-nieck: o- 
pad l w czasie  b iegu , a le  m im o lo  
b ieg  ukończył a jm u ją c  11-te  m ie j­
sce  w czasie  5:5C,5,

Polscy  łyżwiarze są  wyraźnie zmę­
czeni -tartamj w D avos.

B ieg  z ja zd o w y  panów  w y g ra ł A u ­
s t r ia k  ł l a r r e r  w czasie  8:08,2. 2 J 
L a n tsc h n e r  (N iem cy ) 8:23,8, 3 ) dr. 
E g e r t  ^ A u s tr ia )  8 :3 8 ^ .

Z Po1»ków s ta r to w a ł  jedynie W ein 
schenk , z a jm u ją c  2 5 -te  m ie jsce  na

70 s ta r tu ją c y c h  w c z a jh  9:47,8.
W  b ieg u  p ań  zw ycięży li, bezkon­

k u re n cy jn ie  N iem k a  C h ris tl  J r a n z  w 
czasie  9:42,2 p rz ed  S ch aad  (S zw a jc .) 
lu :3 y ,2 , S iieid le’- (N iem .) 10,51,2.

W zaw odach  h o kejow ych  A u s tr ia

z rem iso w a ła  z CzecŁ snwacją 0:0 ł 
z W ło ch am i 1:1. W ę g ry  po*.onaif. 
F r a n j ję  ć  :0.

W czwartek na treningi Bandura 
uzyskał w doskonałym stylu 53 mtr, 
na skoczni narciarskiej,

Bokserzy waiczą z zawiazanym. rękami
N o w y  s p o rt —  P o k s  nożny

Oitfens saksofon sta

Do L ondynu  powTÓciła ek sp eu y c ja  
n au k o w a, k tó ra  b a w iła  n a  w y sp ach  
B orneo  i C elebes R a p o r ty  te j  e k s ­
ped y cji o b e jm u ją  io w ilież  o p isy  o- 
ry g m a ln e g o  k u itu  re lig ijn e g o  w śród 
m ieszkaficów  te j  w yspy . S ą  to  ćw i­
czen ia  c ie lesne  — t. zw . boks nożny.

W  k a żd e j w iosce p rz y n a jm n ie j 
t r z j  razy  w  ty g o d n iu  o d b y w a ją  się 
publiczne  zaw ody  b o k se rsk ie , w  cza­
sie  k tó ry c h  partnerzy mają ręce 
skrępowane grubymi linami i stasu­
j ą  wyłącznie p r z j  pomocy nóg.

N ad  zaw odam i c zu w a  k ap łan -sę - 
az ia , p iln ie  bacząc n a  p rz e s trz e g a n ie  
p raw id e ł w alk i. Do k o m p eten c ji k a ­

p ła n a  n a le ży  u d z ie lan ie  zaw odn ikom  
o s t-z eż eń , w skazów ek , d"skw a*iflico­
w an ia  ich  w ra z ie  n ie lo ja ln e j g r »  
o raz  ro z s trz y g a n ie  o o s ta te c z n y m  
re zu lta c ie  zaw odów .

Is tn ie ją  1 in n e  u d e rz a ją c e  a n a lo g ie  
z boksem . TaK n p . za 's ta te c z n e  zwy­
cięstw o  u z n an e  je s t  |> ozbaw 'enie  przą 
c iw n ik a  zdolności u trz y m a n ia  nią 
n a  no g ach , czyli knock-ou t.

Zdaniem  an g ie lsk ich  podróżn ików , 
boKs nożny  m a  z n aczn ą  p rz ew a g ą  
n ad  p ięśc ia rs rw em , pon iew aż  jest 
m n ie j b ru ta in y  i po zw ala  n a  w y ro ­
b ien ie  n iezw y k łe j z ręczności stóp I 
poczucia  rów n o w ag i.

Warta — Okęcie
o m istrzos4w o  P o lski

W  nadchodzącą  n iednelę o godz. 12 
w C yrku w arszaw sk  m rozegrany  bę­
dzie mecz bokserski o d rużynow e mi­
s trzo stw o  Polski pom iędzy poznańsKą 
W artą  1 sto łecznym  O kęciem . 

Poznańczycy  w ystąp ią  w składzie: 
W irski, Koziołek F rankow ski, Kaj-

K a r ie ra  zaw odow ca n ied aw n o  z a ­
p o c zą tk o w an a  p rzez  3 -k ro tn eg o  m i­
s t r z a  o lim p ijsk ieg o , m u rzy n a  Owen- 
sa , n ia  p rzeb ieg  n ie tiom yślny  i sm u t­
ny.

N ied aw n y  s ta r t  O w en sa  w biegu 
z kon iem  w yścigow ym  nie  w yw ołał 
d o sta te cz n e g o  z a in te re so w a n ia  w śród 
publiczności. W obec teg o  m u rzy n , 
n i*1 m a ją c  ta k  s ilnych  p rzec iw n isó w  
w śród  lek k o a tle tó w , ab y  s t a r ty  jego  nami z uow udu tuoi.lejącego śn ieg i 

. . 1 . 7 , .  , u trudnione, w  gó-acf, aś powyze:
cieszyć sit* m ngjy  d o s ta te c z n ą  frek - [(X)0 , zby t ^ ruba  d o tyc.iczas w ar-
w en c ją  w idzów , po d p isa ł o s ta tn io  s tw a  śniegi- osiada 1 v 'ynosi obecr.ie 
k o n tr a k t ,  jak o  sa k so fo n is ta  i w tym  około 1 m etr, -w T a tr a r t  zaś od 1 do

chara! e rze  odbędzie to u rn ee  po j 2 p o k r^ e y  śn M tie i w ynosi:
S ta n ac h  Z jednoczonych, za  Co o trzy - 45 cm . w W iśle, 98 cm. w  Z w ardoniu , 
m a ł fa n ta s ty c z n e  h o n o ra riu m  —  100 i 37 cm. w R abce, 48 cm . w Zakop?

nar, S ipiński, Szulozyński, S zy m u ra  I 
B iałkow ski.

Okęcie nie zdecydow ało  do tąd  tw e ­
go składu, p raw dopodobn  e hedzie on 
jednak n astęp u jący : T w orek , C zortek, 
Koziowski, B ąkow ski, Sew eryniak, Ma 
tuszew ski, P ira rsk i i G arsteck i.

K o m u n i k a t  ś n i e g o w y
W arunki śn iegow e na ohszarach  gór 

skich są  dobre, a  w p a itiach  grzbre- 
tow ych — bardzo  dobre. Podejścia  do

ty s . do larów .

„Lponek” 
znow u na dyw ante

O lbrzym  ślą sk i L eon G raoow sk . 
po i.ie u d a ry c h  w y s tęp ach  b o k se r­
skich p rzerzu c i! się  z p ow ro tem  na 
cap aśn ic tw o . O b°cnie b ie rze  on u- 
iz ia ł  w tu rn ie ju  zap aśn iczy m  w 
S tu ttg a rc ie .

r.em, 1C5 cm.
48 cm.

na Hali Gąs'en cnw«„

Śmierć na r.ngu
W m eczu b o k se rsk im  w Nonrym 

Jo rk u  b. m is trz  S tan ó w  Z jednoczo­
nych w w adze śre d n ie j M arino  o trzy  
m ał w 7-ej ru n d z ie  ta k  silny  cios w 
g io w ę  od sw ego przec iw nik?  Q uin ta  
ny, ze p rzew iezio n y  do s z p ita la  — 
z m a ri

27” cm. nr K asprow ym  V7ierchu, 40 
cm. w K rynicv, 95 cm. w SiawsKu, 60 
cm. w W orochcie 

W najb liższych dniach w  góracp  u- 
trzym a się na ogół pogoda  chm urna. 
Nocą lekki m róe, dniem  w zro st tem pc 
ra tu ry  aż do odw ilży.

Kronika snortowa
T U E N E E  SIB Y  PO  S O W IE ! A CH

T en is is ta  czeski S iba  ro z e g ra 1 o* 
St i tn io  w K ijow ie k ilk a  s p o tk a .ą  
b ijąc  :: oł iw j’ch  ten is is tó w  m ie jsc o ­
w ych : G oldenow a 6 . 1, 6:0 i Ko o w i 
(!'0, 6:1.*

T ak  więc g łosy  p ra sy  sow ieck ie j o 
w ysokim  poziom ie . .p ro le ta ria ck .eg o  

i ten .su "  o k aza ły  się  ja k  w idz im y  rw y  
1 cza jn y m  k łam stw em


